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W Sobotę. N”‘ 30^ 13. Marca 1819-

Bell-Łanftasterski sposób , uczenia^ 
młodzieży.

(z Pisma czasowego : Conversatiorisblatt^
„Chcemy tu przedstawić obraz tak bardzo 

wsławionego B eII-Lankas t ersk ega spo­
sobu uczenia młodzieży, który dobroczynne 
skutki swaie T zlewa istotnie na niższe kla­
sy Lud3 i zaprowadzony lest iuż po wszyst­
kich częściach Świata' z najlepszym postęp* 
kiem. Dyrektorowie kompanii Wschodnio* 
Indyiskiey. założyli w roku 1786. w Ma­
dras instytut n-ińkowy dla sierot pozosta­
łych po woiownik«ch Europeyskich, na 1 któ- 
lym. poruczono dozór Doktórowi Bell sza* 
Słownemu Xiędztt. Angielskiemu.' Dzieci' 
zrosły w nędzy i występkach a żaden nauczy­
ciel nie chciał wspierać Bellego w tem do­
brym zamiarze; lecz Bell" chwycił sie mę-- 
żnie tey myśli , iż' wybrakował dzieci' naypo-- 
iętńieysze i nayobyczaynieysze , wykształcił 
ió na nauczycieli, ażeby znowu ci kształcili1 
n-owych nezniów. Sposób' ten postępowania-' 
zaprowadził w r. 1790, a w pięć lat , miał' 
iuż wiącey niż aoo uczniów Wswoieyszkótcę. 
•Dla słabości przymuszonym był powrocie do 
Anglii. Opuścił więc z rozrzewnieniem wy-- 
Chowańców swoich , którzy odpowiadali całkiem 1 
iego oczekiwaniom , • i byli szczerze do ■ nie->- 
£0 przywiązanymi. Przybywszy do Anglii 
Wydał B e 1 i -drukiem małe dziełko o- tein no*
* 0' zaprowadzonym sposobie naukowym'', i ' 
Utworzył' szkołę tak pomyślnie, iż ieszczc' 
przed npłyniemein lat ośmiu za wsparciem1 
bucpowientwa i Obywateli , zgromadziło się 
W ParfiiilłcL Angielskich więcey >ak 60,000 dzie­
ci, których nezono bezpłatnie, wedłngr zasad 
5 e 11 e g o1. '

Józ< f L a n bas teł w Londynie, prze* 
jfł myśl Bellego', zastosował ią do rrwoiegó 
^styiuto naukowego, zmienił' karność sżkol- ■ 
ką , i wydoskonalił pizedmiot ten w ogól­
ności pod’ wielu względami tak; że iuż 
łohu- i8o5. wsparty' przeż KSęćia' Bcd 

t d a i Lorda S omuierville,' miał szkołę 
Lezącą 800 chłopców , i.’5oo panienek-.

Sposób ten1 uczenia,- ograrlcżaiący się 
iedynie na czytaniu, pisaniu i rachunkach, przy- 
czein wpaienc oraz w dzieci nay czystsze za* 
sady boiaźni Bóskiey i moi alriośći , dziwne 
w całej Anglii zrobił postępy. Błogie te 
skutki winien był instytut szczególmey 
usiłowaniom Xiężąt krwi Susseza i'Ken- 
ta', 1 którzy z‘reguły na'wszystkich pub!icz-~ 
nych posiedzeniach z tego powodu odbywaia-- 
cych się, zasiadaią na pierwszym' mieysen ) 
nakoniet, gorliwości 1 hoyności nieżyjącegoiuż- 
Chirurga. Józefa Fota, który stanąwszy na' 
czele szkoły L a u k a s t e r s k i e y ofiarował 
7000 dukatów z przeznaczeniem ; nie tylko ku 
iey utrzymaniu, ale nadto aby- się cor£z bar- 
dziey rozkrzewiała.

Wychówańców tey szkoły roZśełano do 
Ra ik n t y, Ce y-l on », A a n ad y i do wszyst- 
kich pod berłem Angielskim' zostaiących Kra­
jów , do wszystkich części E u 1 o p y , dffAfry 
ni, do A m ery k i p o łn o < n »y i południa- 
w e y, do Si. D o mi ngo; i na wyspy morza’ 
po tu d n i ó; w e;go. Szczęśliwe - skutki, tego 
nowego' sposobu- uczenia, doznane po eałey 
Adgi ii', prżeftónywaią nas o doskonrłośći tych 
szkółani 1 a d h o; 1 o w i e m d z i t c i e* ( ? 1 ) 
ze lóó tysięcy, które się w szkołach Bell- 
LankaSterskich iuż wykształciły , nie bj ł > 
ieszeże za występl? haranem lub przed Sąd' 
stawionein', co1 dawniey bardzo ozęsto- się 
zdarzało.

Uważamy,, że dziec. te staią się łago- 
dnieyszetni, stateczńieysżemi, -szezerszemi, 
WStrzemięż liwszemi, i przy zabaV?aen- mniey 
swawolhemi od' innych, przeto też nawet lu*‘ 
dzie znakomici i maiętni, dzieci swoie do 
te-y szkoły- postłnią zaś Panowie i rzemieśl­
nicy -tCzniów wziętych z tey szkoły , ■ prze- 
kładaią nad'innych-. Udały się iuż takżtf do­
świadczenia - czynione względem zastosowania 
tego sposebu ućżenia dó ięzjhów, żiemiopifar- 
stwa, histo^yi, miernictwa, rysunków , imnzyki.

W Roku 1814 pc zawarciu pierwsze­
go pókoiu P a r y z k i e go, gdy związki mię 
dzyAiigliią a Franayią skojarzyły się n« . 
nowo: ,vielu Francuzów ais uaogł; nic waż- 
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nleyszego przedsięwziąć nadto, źe na rniey- 
scu ohznaioinili się ,z urządzeniem szkół 
Bell -Lankasterskich, i zbawienne to 
nasienie de Paryża zawieźli. Zebrało wę 
kilkunastu przyiącioł nauk i wypracowało plan , 
który na posiedzeniu dnia l Marca t815 podali 
towarzystwu wzbudzającemu pilność narodo<- 
wą , towarzystwo podpisało tym celem zaraz 
składkę na 5oo franków, i przyrrekło wszelką 
pomoc, jaka tylko od siego zawiśnie. .Kosztą 
nauki iednego dziecięcia wyncsz'ą rocznie 2. 
do 3 Złt. Ryńskich monetą konweńcyyną, a 
nawet j mniey stosownie do tańszych cen 
żywności, i większay liczby dzieci w iedney 
szkole będących.

Dzieći", bio-ąc środek, nauczą się , za 
a ićj. reku zupełnie dobrze czytać, pi­
sać i rachować. Perwszych dńi Październi­
ka roku i8i5. było inż w Paryżu cztery 
takich szhół zupełnie czynnych, pierwsza ko­
sztem miasta, druga, towarzystwa, fzecia ., 
Konsvstorża Ewangelickiego, czwarta zaś w 
pałacu Xi“zny D tir as, która dozór i koszta 
te?o instytutu , przyięła ną siebie. Z rozka­
zu Rady Stanu, utworzono dnia 3. Listopada 
reku i8i5. Radę naukową w Prefekturze De­
partamentu Sekwany, którego .członkami 
byli między innerai Xiążęta D o u d e n u v ii 1 e i 
dęła Roch e f on c alt - Li amon rt, Hra­
biowie Pąstoret i de Laborde, Baron 
d e G eran^do i X'ądz GauLtier..

Z końcem roku 1818. było kilnaset nay- 
znakom-mzych mężów, Pnrów, Jenerałów, 
Ministrów, Urzędników róźney rangi, częścią 
da.tkuiącyini , cząścią wspólpracuiącyini człon­
kami towarzystwa Paryzkiego ,. i3 zaś podo­
bnych towarzystw utworzyło się po mia­
stach Prowincyy w całey Francyi; iest 
inż przeszło ,8oo szkół Bell - Lanka- 
sterskich, i itszcze co dzień wzmaga się 
ich Jiczba. W każdym pułku Francuz kitn 
zaprowadzono podobną szkołę dla uczenia 
Żołnierzy, też same szkoły istn.eią iuż w 

ułkach Rossyskich i Angielskich,
yóre były tera? we Francyi na załodzę.

Tyle podaiemy co do historyi ley szkoły, 
l.ecz teraz zapyta się kto, co też iest właści­
wego tych szkół Boll-Lan-kastersk.ich? 
Wystl wmy ie sobie, iat zgromadzenie ioo a 
łtaywięcey iooo dzieći, które zatrudnione są 
razem, w iednyaiia czasie. Sale zgro­
madzenia tego opatrzona iest w dostateczną 
liczbę ławek i wązkich pulpitów, ied„akże 
między ławkami a ścianą iest dosyć przestrze­
li , nn zrobienie półkola , w które dzieći stalą 
celem głosko*cnnia i czytania na łablieach

wiszących taa ścianie. Nanczyciel, aby megł 
całą szkołę przeyrzeć, ma siedzenie swoie 
na podwyższeniu

Przemyślny mechanizm tego wynalazku 
zależy właściwie na tern, że dzieći uczą 
s i ę s a m e ?n i ę d z y s.o b ą , te jest: że po­
między nich pewna liczba zdatnieyszycb od 
innych, sprawuie Urząd Rządców czyli Prefek­
tów przy zabawkach , a pod dozorem le- 
dnego . który z<laie rię, jest hardziey dozor­
cą »iz nauczycielem tego małego towarzy­
stwa. Według stopnia zdolności Ipb nmieięt- 
nośći, uuiicszczaią się dzieći w różnych od­
działach, zacząwszy od tych, które zgłoski 
poznawać poozynaią , i ie palcem po piasku 
malują, aż do tych/które czytają i piszą, 
bez błędów.i znaią pierwsze główne reguły 
rachunków. -Każdy z tych oddziałów podle­
głym iest iedntmu aziećięcia, (iuŁ więcey stoso­
wni e do ich liczby) które nauczywszy się 
zadania lepiey od i.inych, każę ie sobie do­
póty powtarzać , dopoi.i w swoiey klassie 
zdolnego i godnego siebie następcy nie u- 
kształci. Maiy nauczyciel pestąpuie potem 
do wyższego cddziału , gdzie iest znown ucz­
niem. Ttrh tedy przitundzi umiejętność i 
aztnka rozszerzania iey , przez traJyeyią od 
iednego dziecięcia > na drugie,

Ułerzaiącemi są korzyści tego sposobu 
uczenia, co do kształcenia rozumu i obycza- 
iów. Dzieci me próżnuią ani na chwile, 
gdyż beż wyjątku wszystkie razem zatrudnio­
na śą. Dziećie leniwe lub niepeiętne uiełamuie 
dalszego postępu innym , te bowiem mogą , 
nie o.czekiwa.ąc posuwać się zawsze pewnego 
czasu , do wyższego oddziała. Dziećie uczy 
się lepiey, poznaie bowiem lepiey trudności, 
i umie to, czego się nauczyło, udtielać in­
nemu dzieoięciu w duchu dziecęcyin; {Iest 
to wielką, prawdą n.e dość ieszcze 
uważaną, która potwierdzi się przy 
zabawkach). Możność i chęć dostąpię- 
\nia władzy w.ykonawczey , wzWadza za pał , a 
tsk dziect nabywuią iuż w mfodosći swoiey, 
czucia własney godnesci. 3V»e siedzą one z 
uszczerbkiem zdrowia,, po kiika godzin iak 
przykute, lecz niezbyta potrzeba czynności 
zewnętrzuey, zaspnkaia się przez regrlarne 
poruszenia, porządkowi odpowiadające. Dzie« 
cle' postępuje w iednyin dniu to.* albo io- 
Wfcf naprzód lub w tył, nie czyniąc ani ie­
dnego kroku , gdzieby inny uczeń nie zrobił 
tahże i iednego kroku w przećiwnym znacze­
niu, co iednak pomimo muogośći , naymni&y- 
szego ni<- sprawi? nieporządku. Naygłowniey- 
<zetrti korzyściami są : oszczędność czssB >
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tann-ość, przyzwyczarenie óo porządku i re­
gularności, i to; że dzieci odbieraią naukę 
gruntewnieyszą, Uh w szkołach zwyezaynych.

Szczęśliwi iesteśiny, ieżeli się nam udało, 
podać dokładne wyobrażenie o tein nowem spo« 
sobie uczenia, i ieżełi ściągnęliśmy nwagę 
publiczności na przedmiot ten tak , ażeby 
mężowie pośiadaiący do lego i sposoby i do-' 
Łrą wolę , przyłączyli się do dzieła ., niechcąo 
bydż ostatniomi między iuneiai Narodami. 
£nani przyjaciele szkół, rzucili (może nie od 
rzeczy) pytanie, czyli nam potrzeba takich szkół ? 
słowem, czyli, nasze teraznieysze szkoły , nie 
$a fah doskonałe, ii żadney poprawy nie 
potrzcbaią ? Łatwa ies.t na to odpowiedź. 
Dzieci nie chętnie chodzą do teraznieyszych 
szkół; niektórzy naaczyciedo sprawuią rwóy 
Urząd z niechęcią , dzieci w szkołach zwy- 
cjaynycła rzadko się poprą .“naią , scisnione tz 
malcy izbie siedzą po 5. do 6. godzin 
na dzień w liczbie 60 no 100, którychrózga na­
uczycielska v porządku utrzymoie , męczą się 
nad słowami martweini , nad uczeniem się na 
pamięć tego, czego wcale nie rozutnieią, s ma­
rzą sobie głowę nad;,, nzieden, iest ie- 
den“ na wspomnienie, czego , drżą tylko lub 
peziewiią

W Łanhasterskich atoli szkołach wsfcyst- 
Ło idzie przeciwnie , naj pięknieyszą ich za­
letą iest, że dzieci z niecierpliwości nie- 
juogą doczekać się chwili , gdy szkołę otwie- 
raią , i że po całych godzinach ćzeh-aią , aże­
by weyść do niey mogli. Niewierni! idźaie, 
przypatrzcie się staremu i nowemu sposobo­
wi uczenia, ieżeli wam na sposobności do 
-tego mezbywa , porównayćie ie bez przesądu, 
i w tenczas sądźcie. Te powszechne obrazy 
i uwagi zdaią się bydz dostateczneini ; do- 
Łładmeysae obiiśnienia i sposoby podaie dzie­
ło pod tytułem; Szkoły 1 u d z h 0 ś c i, znay- 
dui.ice się w Wiedniu w księgarni Szaum- 
b o i g a i K omp. ( !\ Tomy 20 Byń, W. W. ) 
Między inne ni zswiera także obraz sposobu 
uczenia, podany przez X. Gaultier w 
Paryżu, który nistety! iuż nie żyie, daley 
pbraz .szkół narodowych Hollenderskich , urzą­
dzeń gospodarczych Folleuberga wHof- 
W y 1 u , i innych rzeczy , co każdego przyia- 
ciela wyższey pedagogiki, i wykształcenia 
ludzkiego , zajmować powinno.

Wiadomości meteorologiczne z R. i8»8-
{Dokończenie.)

1 Lody płynące po morzu.
Żeglarze wypływ&iący na połow wie­

lorybów , przywieźli zgodnie wiadomość,

iż ogromie lodowate masy, które przeszłe 
400 .lat wschodnie brzegi Grenlandyi otacza­
ły , od półtrzecia roku zaczęły się łupać, 
-częścią na wielkie płaskie kryły, częścią bji 
skupione góry , któremu Ocean Atlantycki zo­
stał napełniony. Kupieckie okręty płynące 
doHalifaxui Nenfun j 1 a n d u, napotykały 
takowe wyspy lodowate, a okręt powracaią- 
ey z bostonu, 3 dni płynął wkoło iedney 
takowey msssy. Uważaią takoż, iż iuż od r.
1815 światło północne nie pokaźnie się. Roż­
ne były domysły* tizyków dla wytłumaczenia 
tego nadzwyczsynegc w naturze wyp idku. 
Między in nenią P.Ditw ir Professtr w B e r- 
linie tłomaczy : „ iż promienie słoneczne 
czyniąc „wydrążenia walcowate w lodach, 
„których otwory gdy potem zamarzaią , ta 
„zamarzła woda maiąci w sobie wiele po- 
„w.etrza, rozpycha wyższą lodowatą pokrywę 
.„1 rozsadza ogromne bryły lodów. „ Zostaie 
iednafe do wytłumaczenia, dla czego w roku 
dopiero 18 18 promienie słońca , tan skutecz­
nie działały na lody od lat 4oo zamarzłe; 
czemu w latach 1718, 1757, lub w r. i8i< 
to nie nastąpiło, w których litach silniey 
zdawało się słońce naszą planetę og^zew Ć£ 
Lecz, czyłihy przyczyna ta, która od roku
1816 do i8igf tak wiele trzęsień ziemi po 
różnych ■ częściach kuli ziemskiey sprawiła , 
których przeszło 90 w pismach publicznych 
wyrachou *ć można, i kilka gór wnlkanicz- 
nych wydała, czyliby ta , nie taogła wstrząsnąć 
i pokruszyć te kilko wieczne dody , lnb rów- 
n:e wydać wulkany na lądzie ieszcze niedo­
stępnym , lub źródła Wód wrzących , których 
iak wiadomo nie mało na wyspach za kołem 
biegunówem leżących, .a tjch potoki wpada­
jąc w morze zamarzłe, mogłyby ie roztapiać? 
Nadzwyczaj nych skutków , nadzwyczayne bydź 
powinny przyczyny.

Dwie wyprawy z tego powodu w tym 
roku wypłynęły w Kwietniu z portów An­
gielskich , iedna pod Kapitanem Rossa, któ­
ry płynąc przez drogę zwaną Dat is i od­
nogę Baffingską, miał się dostać do bie­
guna. Druga pod Kapitanem Buchan mia­
ła w tymże celu udać się ku Spitzbergen, 
ztamtąd ku biegunowi, a potem obie wypra­
wy miały dążyć • do przesmysku Behring, 
w zamiarze skrócenia żeglugi do Chin. O- 
Statnia doszła do 80 stopnia szerokości ; lody 
niedozwoliły iey dalszego przdyścia. Pier­
wsza ZaS odkryła na północnym hrzego odno- 
fei B affingskiey pod 76 i 78 stopniem 
szerokości , dziki naród. (Obie te wyprawy 
powróciły do Auglii. Kapitan Ross wy-
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ale- TOB wkrótce opił tęy wyprawy, którey. 
dowodził.'

WulRany.

Dnia i5i Lutego, w Ameryce północney, 
w Prowincyi: Qt<anaxatura wybuchnienie 
wulkanu zniszczyło^ gminy Pen i a ino i Pie- 
doJ,. tndżież 38, folwarków W Merykii 
i okolicach, słyszano’ natenczas huk, podobny- 
do wystrzałów' działowych.

W M.arou na wyspie S ŁuoyLwybu 
chnął Wulkan,, który wiele zniszczenia po­
robił,, późńiey ziemia* zapadła się i z Wul* 
hanu zrobiła się iezioro*. w* którem są ryby

Osobliwsze ziawisKa natury;.

Dbia;i2; Lutego, wieczorem ,. we Fran­
cji południowey pobazała się kula, ognista i. 
ta ha powietrzu się rozpękła..

W Algierze morowe zaraza. Takoż, 
w WołószecK n edaleko 0 r s o w-y, lecz eią- 
głe inrpzy, która tam od 20 Grudnia panuią , 
zarazę uśmierzyły,

De iednęy z* wysp nar północy Szkocyi 
nazwiskiem Towli* zbliżyła się wysps lodo­
wata sZeśó mil'dłrg

Dnia- 10 Maia , w Czechach w miaste­
czku Lob ko w i o silny wiatr zachodni, a po­
tem wschodnia nrpadłszy, u? czarną* chmarę, 
uformowały słup czyli bałwan , to iest trąbę 
powietrzną, która z- szynkością przenosząc* 
się przez miasteczko Gistobnio,, wiele 
szkody poczyniła- w- majętnościach, Strze- 
mierzyć, Boratin i t: di

Dnia 28 Lipca,, w* bliskości: Wib’orgtp 
w Jutlandyi-,. trąba- powietrzna, zniszczyła pięć 
domów ze szczętem-, powyrywała* drzewa, i t. d,.

Okręt Rossyytkij podi dowództwem1 P. 
HoUebue w podróży swoiey* ku bieguno­
wi północnemu, napotkał* ogromną, bryłę 
lodu, na-, którey* część iedna powierzchni1 
Okryta była, urodzayną ziemią, z rosnąceini, 
drzewami.1 i roślinami..

W Lipcn, podczas* okropney burzy w- 
mieśeie Ju i 11 y niedaleko Meaux, sp ółtrzy* 
graniasty kamień, podcany dć wapna , , który 
wydawał-zapach siarkij

Dnia 19*Października,: o* godzinie 10. 
wieczorem, Bu kar es t: oświecony, został1,, 
światłem kuli ognisley, która* się1 pokazała nr 
powietrzu; światło iey, widać, było o.- t8o* 
mili od B u kar e stu;.

Dnia tr. Grudnia,, w okolicach Kła gen. 
gfcifartu,. spadały ze śniegiem czarne ro­
baki, były dwojakiego gatunku, większe na 
pół cala długie,, drugie cokclwieb mrrieysze.

Dnia 24. Grudnia, w A ui s t e r d a in i e i in­
nych miastach Niderłandskich , Była mgłj 
nadzwyczaynie- gęsta. Tego samego dnia w 
Londynie równie nadzwyczayna mgła.

Kapitan R o 1 s. przy w iózł z podróży swo- 
iey do bieguna północnego ,- kilka kawałków 
metęerycznegc żelaza, którego- się tam bar­
dzo wiele' w ogromnych- kawałach znayduie 
podług doświadczeń Professor-r Br an de skła­
da się z tych tamych części* co kamienie me 
teoryczne,.

Komety;
Dnia 4 Marca, P Stark w Augsbut- 

gi» postrzegł nowego kometę w konstellacyi 
Lisa

Sławny Astronom I ans odkrył w Mar* 
sylii przy końcu tego roku, nowego kome­
tę w konstellacyi Pegaza, Późnier drugiego 
w konstellacyi Węża.

Dnia 22.. Grudnia , Profesor B es e 1 od­
krył w Król ewcu nowego kometę-, którego- 
tylko przez* lunetę doyrzyć można.

Towarzystwo dzieci dla wsparcia* ub'<K- 
gieb Starców we Francy i.

Pomiędzy instytutami dobroczynności ina* 
Francyia1 sobie tylko właściwy- instytui,, to- 
iest; Towarzystwo dżheci dla w 1 par­
ci % ubogi eh s t a r c ó w. Założyła-* go roku * 
i8o3 Pani D up o u t d e-N euro p rc, w chwa­
lebnym zamiarze przyzwyczajeń a- dzieci, a- 
mianowicie , panienek do miłosiernych' sczyn- 
ków; Każde dziecię', chcące bydź czlon- 
k.eia tego towarzystwa , powinno co tydzień 
dawać 7, sous*, z- oszczędzonych swoich- pie­
niędzy, z obowiązkiem- składania- tey ofiary 
przynaymniey przez- rolr ieden. Tówarzysti/o 
obiera corocznie Prezesa swoiego Vice-Pre-- 
zesa,, Sekretarza i Kassyiera. Dzieci1 w to­
warzystwie* rodziców, odwiedzają ubogich 
i zdsią towarzystwu sgrawę o biednym ich1 
stanie. Starcy ,, dla- których wsparcie’ towa­
rzystwo uchwaliło, dostaią 2 nowe koszule- 
’* surdut, które- iesli, bydź* może , są pśzvfe- 
przez- dzieci.1


